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Sobota dnia 9 Stycznia 1841 roku.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a  j t  a ń  s z y t j * , .  
diuk l i te rack i  w W arszaw ie  razem z Gazetą  Poranną 
przy której  wychodzi,  kosz tuje  n a  mieś. zi. 2  gr. 29  h,ea 
roznoszenia . Kantor główny w Star . Teatrze N r .  lTS.O.

Jeszcze 9 Sierpnia roku zeszłego w Nr. 32 
oddz. II. P i s  m i  e n n i c t w a K r a j o w e g o ,
daliśmy obszerną wiadomość o tłumaczeniu 
Szafar/yka Stai cźj tncsci Słowiańskich  na ję ­
zyk polski. Tymczasem niektóre Gazety 
Warszawskie, jako to:— C odzienna , i t. p. po­
wtórzyły wczoraj biedną wiadomość z 1 'jg .  
Petersburskiego, iż pr/.ekłed ten, dokonanym 
został w Warszawie, wówczas, kiedy Bobko­
wski jest Poznańczykiem, jak juz o tem z pi­
sma naszego przed pięcią miesiącami prze­
konać się można bvło.

Donoszą z Drezna, źe Karol Lipiński otrzy­
mał juz skrzypce, zapisane mu przez Pagani­
niego. Wkrótce wystąpi z niemi na koncercie 
dworskim.

Jutro odbędzie się posiedzenie Towarzystwa 
wsparcia podupadłych artystów muzycznych.

P etersburg e/ (8 g ru d .— Professor budowni­
ctwa, Konstanty Ton, miał zaszczyt otrzymać 
od N. Pana złotą tabakierę, wysadzaną brylan­
tami.

L o n d y  n 28 grudniu. Najjaśniejsza Pa­
ni jest jeszcze nieco osłabiona, jest  jednak 
nadzieja, ze podczas otwarcia parlamentu, w 
końcu Stycznia naznaczonego, zdolną będzie 
osobiście mieć mowę tronową. Wszyscy 
niezmiernie są ciekawi co mowa ta zawierać 
będzie pod względem Francyi; ten bow iem  
punkt nie może, jak w roku zeszłym, nie­
tkniętym pozostać. Nadto wyjść m iało  roz­
porządzenie oznajtnujące pow rót dw oru do

Londynu na dni kilka przed otwarciem Par­
lamentu, i źe zaraz po dopełnieniu tego aktu 
stanu, zaczną, się przygotowania do Chrztu na­
stępczyni tronu, który odbędzie się w pałacu 
Buckingham.— Czyli Król Leopold zjedzie do 
Londynu na ten obrzęd, lub nie, dotąd z pe­
wnością niewiadomo.

Drugim przedmiotem mocno zajmującym 
dzienniki nasze jest stan obwarowaniu Paryża. 
Times pyta, gdzie się podziała odwaga fran­
cuzów , gdy się za mury schronie pragną ? 
Niech raczej jak Spartanie, własny ch piersi za­
miast murów uź\ją. Dziennik ten dodaje, źe 
żadna stolica ucywilizowanego świata nie ob- 
warowuje się, i znajduje zamiar ten zbyt dla 
Paryża niebezpiecznym, gdyby przypadek zbli­
żył doń armię nieprzyjacielską; niebezpiecznym 

v dla konstytucyjnej wolności, wrazie wstąpie­
nia na tron naszego monarchy. Dalej dumnym 
jest dziennik ten, iż Anglia żadnych nie czyni 
obwarowań, żadnych odosobnionych nie po­
trzebuje twierdz.— Morning Chronicie szydząc 
z obwarowania Paryża mówi, iź po murze Chiń­
skim będzie ono drugiem najznakoraitszem w 
świecie dziełem wojennem.

Chartyści prowincyonalni postanowili zgro­
madzać się publicznie, dla ułożenia prośby do 
Królowej o ułaskawienie Frosta, Williama, j 
Jonesa. Zgromadzenia tego rodzaju mają mieć 
miejsce w Brington, Birmingham, Newport,Man­
chester, Leads, Bolton i Asthon.

Baron Mounier wrócił tu z Wiltschire, gdzie 
odwiedzał Lorda Heytesbury w jego wiejskiem.



tęstroniu. Lord  ten dawniej dośe d ługo b y ł  po ­
słem  angielskim w Petersburgu, a w czasie kró­
tkiego ministeryum Peela, na początku 1835 r., 
obrany  został guberna torem  Iadyj Wschodnich. 
Baron Mounier wkrótce wraca do Paryża.

Chartyści chcieli także wyrobników w D u­
blinie przypuścić do zgromadzenia na korzyść 
F ro s t a i j e g o  współwinnych, jednak  zaniechać 
musieli tego zamiaru; żadnej bowiem między 
nimi nie znaleźli przychylności. Urzędnicy wszel­
kich okręgów Anglii, w których zamierzone są 
te  zgromadzenia, mają się na baczności i strze­
gą pilnie najmniejszych niespokojności.  Char­
tyści chcą żonie Jana Frosta naznaczyć 90fun-  
tów szterl. rocznego utrzymania.

Okazuje się teraz, ze wieść o zajęciu Pekinu 
przez Anglików, rozeszła się skutkiem mylnego 
W'zięcia w yspyTschusan za stolicę tego państwa.

W e rbunek  do wojska lądowego i morskiego, 
na wszystkich punktach połączonych królestw, 
szybko postępuje; miasteczko Douglas na wy­
spie Man przeznaczone zostało na punkt zbio­
row y  dla ochotników marynarki z północnej 
Anglii, zachodnio-południowej Szkocyi i p ó ł ­
nocnej Irlandyi.

W  zamku W indsor urządzono nową rajtszulę, 
w której Królowa, za poradą lekarzy, przez czas 
zimy codziennie ruchu używa. W  tym celu 18 
koni wierzchowych z królewskiej stajni z pa ­
łacu  Buckingham do W indsor przeprowadzono.

W  i e d e Ń 3 0 grudnia .— Egip-kie pytanie,we­
d łu g  brzmienia m em orandum  z d. 14 Listopa­
da, ostatecznie rozwiązanem zostało. Jeden z 
tutejszych domów handlowych o d eb ra ł  wiado­
mość z S tam bułu  pod d. 17 b. m., źe Admirał 
S tap lord ,  stosując się do rozkazu Adtniralicyi z 
d . 15 List., w ysła ł  oficera z odebranemi udzie­
leniami do Mehmeda Alego, i że ten bezw arun­
kowo pocjdał się Sułtanowi. Angielski wojenny 
parostatek H ydra  przywiózł list Vice-Kró!a do 
wielkiego W ezyra, w którym Mehmed Ali zdaje 
się na łaskę pana swojego, przyrzekając zara­
zem wszystkie prowineye zewnątrz Egiptu od 
wojska swojego uwolnić i flotę wydać. Przy 
odejściu sztafety kommisarz turecki miał o p u ­
ści* stolicę, udając się do Alexandryi dla ode­

brania tureckiej flotty. Porta dotąd nie odpowie­
działa na poddanie się M ehm eda ; atoli niewąt­
pliwą jest rzeczą, że Sułtan, za wstawieniem 
się czterech mocarstw, Viee-Króla do dziedzi­
cznego posiadania Egiptu przywróci. A tak z 
tylu względów trwogą nabawiający rok 1840 
zakończono szczęśliwem i zaspokajającem roz­
wiązaniem jednego  z największych pytań świata. 
Epilog tego dramatu przedstawi rok 1841

Nowo mianowany K rólew sko-neapolitański 
pose ł,  kawaler Ramirez, p rzyby ł  tu wczoraj i 
przedstawił się zaraz Księciu kanclerzowi, pań­
stwa. Dotychczasowy pose ł neapolitański, pan 
Vanritelli, wkrótce wróci do Neapolu, dla za­
jęcia tam posady w ministeryum spraw w ew nę­
trznych; pan Ramirez poprzednio przedstawiał 
dwór swój w Turynie; poprzedza go wielka s ła ­
wa. Poseł nasz w Monachium, hrabia Collore- 
de, p rzyby ł  tu za urlopem.

Owdowiała Księżna Anhalt Kóthen po d ł u ­
giej niebytności wróciła tu zG riifenberga w 
Szląsku, gdzie z pomyślnym skutkiem używała 
kuracyi Priessnitza. Jej W ysokość przepędzi­
wszy tu zimę, uda się tam znowu z powrotem.

P a r y ż  28 grudnia. Izba depu tow anych  
przyję ła  dziś 9 » 10 ar tyku ł  p ro jek tu  do p r a ­
wa o użyciu dzieci po fabrykach* W e d łu g  
10 ar tykułu  rząd mianować ma inspektorów, 
którzyy przestrzegać będą dokładnego  w y p e ł ­
niania tego prawa.

Dnia 29. O  wątpiiwem położeniu , w jakiem 
ministeryum ze względu projektu ob w aro w a­
nia znajduje się, dzisiejszy Constitutionnel 
następująca czyni uwagi: »Nie ma nic n iepe-  
wniejszego i bardziej wątpliwego, jak  postę­
powanie ministrów co do kwestyi o obw aro ­
waniu. Z  każdym dniem trudniej je s t  poznać, 
co zamyślają i czego pragną. W  urzędowych 
raportach lub objaśnieniach niektórych mini­
strów, jakoleż w polemice rozmaitych ich o r ­
ganów, napotykamy tylko niepewne i przeci-  
wiąeesię sobie zdania. Marszałek Soult p rze d ­
stawia p ro jek t do prawa, objawiając zarazem, 
że własne jego przekonanie tem u się p ro je ­
ktowi przeciwi. Towarzysze jego  ogłaszają



zdanie ruezgaJzające się z opinią ieh prezesa, n era ła  Bugeaud jenera lnym  gubernatorem  
Minister wojny, który nic wiedzieć nieehce francszkich posiadłości w Afryce, 
o m uracb opasujących, sam przewodniczy ro -  Constitutionnel twierdzi, że Pan St. Aulaire 
bo tom , podczas gdy minister budowli publi- zostanie pos łem  w Londynie, Pan Barante 
cznych, będący za opasującymi murami, część uda się n a j e g #  miejsce do" Wiednia, a Pan 
powierzonego mu wykonania, składa. Dzień- Flahaut obejm ie godność am bassadora w P e-  
niKi, wspierające politykę gabinetu , równie te rsbu rgu .
m ało  pojmują sposób, jakim izba to pytanie A ten y  15 gru d n ia . —  Od kilku dni jeden  
traktuje; jeden  mniema ze albo raport,  albo drugiego pyta chciwie, co ma znaczyć w ojsko- 
zdanie nosi# na sobie powinno cechę polity- wa w stolicy czynność, zgromadzenie wojska 
czną; drugi sądzi, że i jedno  i drugie polity- w koszarach, groźne uszykowanie dział i o b -
czncnn byc winno. Jakaż jes t  myśl ministe- 
ryum  w takiein zamięszaniu. Pragnie ono obwa­
rowania Paryża, lub nie? Czyli ustanowi oso­
b n y  systemat? 1 będzie li on zgodnym z opinią 
Marszałka Soult, lub większości radv? Prassa 
życzy, aby pytanie m ógł#  być ministeryalnem. 
Lecz wówczas można b y łoby  przynajmniej 
wiedzieć, czyli przyjęcie  lub odrzucenie być 
ma klęską gabinetu. Dotąd trudno  to je s t  
odgadnąć.—  Sądząc po milczeniu dziennika  
Sporów, i po twierdzeniu Prassy, zaczynamy 
wierzyć, że obw arowanie Paryża je s t  węzłem 
gordyjskim  dla rządu, który chwieje się m ię ­
dzy po trzebą zadosyć uczynienia życzeniu na­
rodow em u, izby, i życzeniu usunięcia obawy 
ościennych państw. Radzimy mu stanowczo 
za którąkolwiek ogłosić  się stroną i ogłosić 
się za lub  przeciw projektowi do prawa.

Gazette des T ribunaux  donos"’, że Król, w 
skutek  prośby  o ułaskawienie, uw oln ił  osądzo­
ną Lafarge od stania pod pręgierzem.— Dzien­
niki oppozycyjne zarzucają Marszałkowi Soult, 
że mimo ogrom nego majątku, mimo, że jako 
prezes ministrów, 100,000 franków, jako Mar­
szałek 30,000 franków, ja k o  kawaler wiel­
kiego krzyża legii honorowej 10,000 franków 
rocznej p łacy  pobiera, jeszcze .10,000 fran­
ków na koszta wystawy wymaga.

Pisma tutejsze donoszą, że konsul francuzki 
w Alexandryi, pan Cochelet, znowu doma»ał 
się odwołania. D

Dziennik Sporów  i wszystkie inne donoszą, 
ze ministeryum postanowiło  od w o łać  M ar- 
■załka Valee, i w miejsce jego  mianować Je-

sadzenie wojskiem spokojnego Akropoiis; lecz 
nikt tej zagadki rozwiązać nie może.

Dnia 3 b. m. przy Karisto, w pó łnocnej stro­
nie N egrepontu , rozb i ł  się b ry g  turecki, wio­
zący około  300  egipskich niewolników; kilku 
ludzi u tonę ło ,  większa część dosta ła  się do Aa- 
risto. Rząd użył stosownych środków dla da­
nia pomocy nieszczęśliwym, jednak s ta ra ł  się, 
aby ci z mieszkańcami w stosunki nie weszli,
a to celem zachowania przepisów zdrowia.__
O niczem tu nie mówią, tylko o dalszym tych 
ludzi losie.

Minister T eochar is  nie o trzym ał od Króla 
żądanego urlopu, powodem pzego jest b rak  
człowieka, któryby go zastąpił.

Najprawdziwszem ze wszystkich domniemań 
o tutejszych uzbrojeniach jest,  że, jak  często 
się przytrafiało, rząd chce się przekonać, czy­
li wojsko, w razie potrzeby, zawsze jes t  nasw o -  
jem  miejscu?

M a d r y t  2 0  grudnia . —Rejencya w instrulc- 
cyi danej naczelnikowi politycznemu Guipus- 
koi, względem zniesienia kollegium Jezuitów, 
nakazuje najmocniej zabronić im dalszego t r u ­
dnienia się wychowaniem młodzieży.

Minister Spraw W ewnętrznych w ydał okól­
nik d© naczelników politycznych, w k tórym  
przesy ła  im instrukeye co do mających nastą­
pić wyborów kortezowych.

Correo national zawiera a r ty k u ł  Brygadiera 
Linage, którym zbija on wieść o rozdwojeniu, 
jakie między nim a Księciem Vittoryi zaiść 
miało. '

O d granic W ołoszczyzny  17 g ru d n ia .— T y ­
godnik siedmiogrodzki donosi o spisku o d k ry .



tym na W o łoszczyzn ie . W  Bukhareciśe czynnie  
zajęto się wyśledzeniem sprzvsięźonvch. M ó­
wią, ze malkontenci są w klassie bojarów, dotąd  
jednak wysicd'zono tylko niejakiego Dymitra  
r in p e s c o ,m ło d e g o  i nierozsądnego człow ieka ,  

tory z wyzszemi je s t  p o łączony rodzinami; in­
ni skompromitowani naieźą do niższej szlachty.

otambuł. Dostrzegacz Anstryacki nastę­
pnie  opisuje rozbicie się austr iackiego  paro­
statku Sen Petoas, w nocy z d. 1 na 2 G ru­
dnia przypadłe , które podaje jeden  oficer au­
str iack i,  naaczny świadek wypadku: >C re-
Scent, który miał od p ły n ąć  do'B, jrutu, wstrzy­
m any zosta ł przez wiatry na morzu czarne,n 
p rzeznaczono zatem Seri Pereas . j ed e n  z naj­
piękniejszych okrętów towarzystwa żeglugi na 
D un aju , dla przewiezienia d ó  Svrvi oddziału  
wojska tureckiego, z 5 0 0  ludzi z ło ż o n e g o .—  
l a k  się sta ło , a o p ó ł  do szóstej podnieśliśmy  
kotwice; lecz  nim w ypłynęliśm y na czyste m o ­
rze, p ow sta ł tak gw ałtow n y  wiatr, jakiego pa­
m ięć  ludzka zasięgnąć nie zdoła .

P o ło żen ie  nasze b y ło  zbyt wątpliwe; naprzód  
b ow iem  machina okrętu Serei p ervas za s ła ­
bą je s t  na j e g o  ob szern o ic ,  powtore, że pra­
wie jed en  na drugim leżący t u r e c c y  ż o łn ie r z e ,  
przeszkadzali poruszeniom majtków. Ja sam 
zDajc ow a łem  się w kajucie z jedny m podróżnym  
gdzieśm y znuzeni w łóżkach spoczywali; wfem  
g w a łto w n e  poruszenie okrętu pogasiło  latarnie, 
*toły i krzesła  p ow yw raca ło  a m k n ie  i inne  e -  ‘ 

Porozrzucało. W!«tem p ołożen iu  zostając  
pi zez 1^ godzin prawie byliśm y igraszką baD  
w anow , nieprzewidując ąfóll talt wielkiego nie­
bezpieczeństwa, w jakiem zostawaliśmy; lecz zna- 
g ła  usłyszeliśm y przerażające ud erzen ia  z góry  
, U? ktoO;tn odp<Hviadał straszliwy jęk  okrę.  
u. Na pokładzie  dały  .się s ły sz e e  narzekaaia  

1 nrkoyy. Porwaliśmy się do sukni,lecz nikt ich 
zmalezc n ie m o g ł ;  naświetle z b yw a ło  także; tym -

wal. odwagę. Okropność tej nocy powiększa­
ł o  je szcze  przejm ujące zimno i".gęsty śnieg,  
narwany ciągle uderzając, na dno nas pogrążały- 
przecież poznaliśmy, ze okręt o  50  tylko kró-  

uh oc dalonyjest od brzegu, który ńa szczęście  
w tej stronie jest piaszczysty i miałki. YVnet 
znaleźliśmy^ przedmioty d o 'ratunku służące.  
Z darzyło  się, że niektórzy T u rcy ,  korzystając  
z pierwszego zamięsrania, wielką lodkę spu-  
s c m  i tak uratowali się; dla tego musiano szu­
kać . .m ego  środka. Jeden tnajlek rzucił  się na 

7  bałw any i szczęśliwie d o b ił  do brze­
gu, gdzie hnę p rzym ocow ał do o liwnego drze­
wa; po tej strasznej i n iebezpiecznej scieszce, 
wsroci ryczących bałw anów , rozpoczęliśmy nad- 
po wietrzną podróż do s ta łego  lądu; inni puścili 
się na żerdziach, przez co wielu T urków  stało  
się łu p e m  bałwanów; dziesięciu innych w nocy  
utonę o, nim zdołano im przyjść" w pom oc,  
f lak om ec  tym sposobem  dostaliśmy się na ląd, 
a tak od śmierci wybawieni ty l iśm y !  Przera­
źliwe zimno zrządziło now e nieprzyjemności,  
dopo.ii dwie godziny błądząc po równinie, po-  
kolana w śniegu brnący nie znaleźliśmy wsiAr-  
nutti, nad zatoką D scliem like i tym sp o so b em  
naszemu udręczeniu koniec położyli.

N o w e  N u t y .

Mazur skom ponow any na pianoforte pł/ .ez  
Jut. Kaplinskiego, grywany na wieczorach tań­
cujących w obu Ressitrsach, w yszed ł  w sk ła ­
dzie muzyki J. Klukowskiego. Cena z łp . I. 
W  tymże składzie można dostać strun baranich 
Ba skrzypce i Violonczelle.

O D  w y d a w c y .

G dym  w szed ł  w posiadanie Drukarni i e a łe -  
0 , — -  8.° zakiadu Gazety Porannej, ogłaszam publicz-

czasem  krzyk coraz się wzmagał, uderzyliśmy j V *  w“ ^ k,e c iężące na tym zakładzie  
do  drzfti kajuty, które ciŻ sami T n rcy  m ocno 11 f  l  Grudnia’ to Jest do  czasu nabycia
ran ,-!, „ w   , , ,  J .  cno zakładu G azety przezem nie, należą do daw niej­

szego  w łaściciela.

Wydawca i Redakt or G łó w n y

Skimborowicz*

sami in rcy  moc 
par i. —  Naostatek udało nam się zrobię o -  

. wor — Pokład przedstawiał okropny widofc
wszędzie panowała rozpacz, upadek, zamięsza- 

ie, sami tylko oficerowie i majtkowie zacho-


